
12 lipca 1943 r., w pierwszym dniu pacyfikacji 
Niemcy zamordowali około 100 mieszkańców 
wsi. W odwecie partyzanci „Ponurego” zatrzy-
mali pociąg relacji Warszawa – Kraków koło sta-
cji Łączna i zabili kilkudziesięciu jadących nim 
Niemców. Na bokach wagonów umieścili napis 
„Za Michniów”. Mszcząc się nazajutrz Niemcy 
spalili całą wieś. Wśród ofiar było 53 kobiety i 47 
dzieci. 30 z nich miało mniej niż 10 lat.

W tle: Żandarmi niemieccy na drodze w kierun-
ku Michniowa po dokonaniu egzekucji.

Żandarmi niemieccy jadący pacyfikować 
Michniów, 12 lipca 1943 r.



Obraz Jana Koja przedstawiający pacyfikację wsi 
Strużki. Artysta namalował go na podstawie fo-
tografii zdobytych przez partyzantów w czasie 
akcji na posterunek żandarmerii w Osieku pow. 
Staszów. Pacyfikacją kierował Otto Schultz – je-
den z największych oprawców niemieckich w dys-
trykcie radomskim. Odpowiadał za śmierć kilku 
tysięcy Polaków z okolic Opatowa. Wieś Strużki 
została doszczętnie spalona, a mieszkańcy – 96 
osób – wymordowani. Ich ciała żandarmi wrzucili 
do płonących domów. 29 kwietnia 1944 r. Schultz 
zginął w zamachu zorganizowanym przez party-
zantów „Ponurego” w Opatowie. Obraz z kolekcji 
Muzeum im. Orła Białego w Skarżysku-Kamien-
nej.Niemiecka mapa okolic Ożarowa z zaznaczonymi miej-

scowościami wytypowanymi do pacyfikacji.

Pacyfikacja Strużek



Fotografie Niemców (nie znanych z nazwiska) biorących udział 
w rozstrzeliwaniu mieszkańców Skarżyska-Kamiennej. 

Oprawcy ze Skarżyska
29 czerwca 1940 r. Niemcy dokonali największego masowego mordu na Polakach 
w dystrykcie radomskim. W lesie Brzask koło Skarżyska-Kamiennej rozstrze-
lali 760 osób. Byli wśród nich członkowie ruchu oporu oraz więźniowie z Kielc, 
Sandomierza, Pińczowa, Starachowic i Iłży. Ofiary przetrzymywano przed eg-
zekucją w skarżyskich szkołach zamienionych na tymczasowe więzienie. Mordu 
dokonali funkcjonariusze Urzędu Komendanta Policji Bezpieczeństwa i Służby 
Bezpieczeństwa w Radomiu oraz funkcjonariusze z Krakowa. 

W tle: Powojenne ekshumacje 
zwłok ofiar egzekucji w lesie Brzask.



W tle: Powojenne ekshuma-
cje zwłok ofiar egzekucji w lesie 
Brzask.

Grupa policjantów niemieckich 
ze Skarżyska-Kamiennej. W  środ-
ku fotografii u dołu – szef Policji 
Kryminalnej („Kripo”) Leo Metz. 
Za udział w mordowaniu Polaków 
sąd podziemny skazał go na karę 
śmierci. Wyrok został wykonany 
w 1944 r. przez Tadeusza Matejsz-
czuka w restauracji przy ul. 1 Maja.



Szczątki ofiar ekshumowanych 
na Firleju w Radomiu. Firlej był 
miejscem egzekucji w latach 
1940-1945. Niemcy rozstrzelali 
tu co najmniej sześć tysięcy osób. 
Ostatnia egzekucja odbyła się 
14 stycznia 1945 r. – dwa dni przez 
wyzwoleniem Radomia. Miejsce 
to już w czasie okupacji nazywane  
było „radomskim Katyniem”.

„Na terenie dystryktu radomskiego zamordowano w latach 1939-1945 około 380 tys. 
polskich Żydów i 113 tys. Polaków. Ponad 70 tysięcy osób deportowano do obozów 
koncentracyjnych, około 215 tysięcy do pracy przymusowej w Rzeszy, ponadto zano-
towano 83 tysiące aresztowań. Łącznie od różnych form terroru ucierpiała 1/3 lud-
ności”.

(Włodzimierz Borodziej „Terror i polityka”)



Na okupowanych ziemiach polskich wyjątkowo tragiczny los miał spotkać Żydów 
i Romów. Traktowani jako najniższa z kategorii „Untermenschen” – „podludzi” – zo-
stali stopniowo pozbawiani wszystkich praw, a potem skazani na zagładę. Jak obli-
czają historycy w dystrykcie radomskim Niemcy zamordowali około 380 tys. osób 
pochodzenia żydowskiego. Szczegółowych danych na temat eksterminacji Romów 
nie ma.

„... bez zadnej litosci”

Akcję zagłady Żydów – czyli w terminologii władz okupacyjnych „ostatecznego rozwiązania kwestii żydowskiej” 
– Niemcy rozpoczęli w połowie 1942 r. Zgromadzonych w gettach Żydów przewożono do obozów zagłady w Tre-
blince, Bełżcu i Sobiborze – i zabijano. W dystrykcie radomskim ten los spotkał jako pierwszych mieszkańców 
obu gett radomskich, przetransportowanych do Treblinki w sierpniu 1942 r. Jesienią zostały zlikwidowane pozo-
stałe getta w dystrykcie. Wydając dyspozycję o przystąpieniu do zagłady Hans Frank stwierdził: „Z Żydami tak czy 
inaczej trzeba zrobić koniec. Moi Panowie, zmuszony jestem prosić Panów o uodpornienie się przeciwko wszel-
kim względom litości”. 
Na zdjęciu powyżej: Wywózka Żydów po likwidacji getta w Lipsku. Zdjęcie z kolekcji Jana Skrzypczyńskiego.



Niezwykle okrutny los zgotowali Niemcy jeńcom radzieckim. W dystrykcie radomskim, przetrzymywano ich 
m.in. w obozach w Bliżynie koło Skarżyska-Kamiennej, Konarach koło Kielc, Baryczy koło Końskich i na Świę-
tym Krzyżu. Narzędziem wyniszczenia więźniów był przede wszystkim głód stosowany w niewyobrażalnym 
wręcz zakresie. Nie brakuje świadectw mówiących o jedzeniu przez jeńców kory drzew, papieru, kawałków węgla 
i drewna, a nawet przypadkach kanibalizmu. Przeprowadzone po wojnie śledztwa wykazały, że na terenie dys-
tryktu zmarło i zostało zamordowanych co najmniej 51 tys. żołnierzy sowieckich – około 90 proc. osadzonych.

Na zdjęciach powyżej: Jeńcy radzieccy w obozie niemieckim.



panel wstępny

Jeńcy radzieccy w obozie niemieckim.



 
 

 
 

generalny gubernator Hans Frank, 17 marca 1941 r.

W tle: Współczesne zdjęcie wsi Janiszew pod Radomiem, wysiedlonej 26 maja 1943 r. Na miejsce polskich wła-
ścicieli osadzono tam niemieckich kolonistów. Taki sam wzór wysiedleń władze okupacyjne zastosowały – tyle, 
że na znacznie większą skalę – na Zamojszczyźnie.



Drewniane obuwie stało się symbolem życia w okupowanej Pol-
sce. „Na wszystkich ulicach stukają drewniane podeszwy i świecą 
ubóstwem papierowe płaszcze, ubrania, suknie. Trzeba powie-
dzieć, że te podeszwy wydają dźwięk melodyjny i przyjemny. 
Szczególnie nowe, nie przesiąknięte jeszcze wilgocią. Drew-
niaki są w powszechnym użyciu pomimo silnych mrozów. No-
szą je wszyscy – kobiety, mężczyźni, dzieci. Oczywiście tyl-
ko Polacy”. (fragment wspomnień Wacława Śledzińskiego). 
Na zdjęciu: obuwie używane przez pracowników zakładów 
HASAG w Skarżysku-Kamiennej.

W czasie okupacji Niemcy wprowadzili system kartkowy na żywność i podstawo-
we artykuły powszechnego użytku. Według obliczeń dr. Häuslera z radomskiej Izby 
Gospodarczej w październiku 1941 r. przeciętny Polak w Radomiu otrzymywał arty-
kuły żywnościowe o zawartości od 515 do 613 kalorii, co stanowiło ok. 16 proc. spoży-
cia przeciętnego robotnika polskiego przed wojną. Ratując się przed głodem Polacy 
szmuglowali żywność i korzystali z pomocy Rady Głównej Opiekuńczej. 

„Drewniaki 
w powszechnym użytku”

W tle: Kolejka do kuchni Delegatury RGO w Pionkach.



Odezwa dyrektora zakładów zbro-
jeniowych HASAG ze Skarżyska 
z  ostrzeżeniem dla pracowników 
sabotujących pracę. Na początku wojny 
czas pracy w zakładach przemysłowych nie przekraczał 10 godzin, po-
tem wzrósł do 10-12 godzin. Niemiecka służba bezpieczeństwa jesienią 1942 r. szacowała, że 23 proc. Po-
laków otrzymuje płace poniżej minimum egzystencji. W początkach okupacji etatowy pracownik zarzą-
du gminnego zarabiał miesięcznie 250 zł, a posterunkowy policji 190 zł. W radomskich sklepach tymcza-
sem bochenek chleba kosztował 7 zł, kilogram ziemniaków 1,50 zł, a kilogram słoniny 38 zł. Za skórzane 
buty trzeba było zapłacić 450 zł.





Plagą życia w okupowanej 
Polsce był alkoholizm. 
Władze niemieckie ofi-
cjalnie zwalczały pijań-
stwo, ale jednocześnie 
ich polityka – zwłasz-
cza tzw. „premie” w po-
staci wódki za wywią-
zywanie się z dostaw 
obowiązkowych na wsi 
– sprzyjała rozpijaniu 
Polaków. „Na wsi pijań-
stwo przybrało o wie-
le groźniejsze rozmiary 
niż w mieście. W Ge-
neralnej Guberni obok 
oficjalnych przydzia-
łów wódka pochodziła 
z tysięcy nielegalnych 
bimbrowni. Niektóre 
miejscowości Niem-
cy nazywali „Bimber-
stadt” – pisze historyk 
Czesław Madajczyk.

W tle: Artykuły z Dziennika 
Radomskiego wydawanego 
w  czasie wojny przez Niem-
ców. W dystrykcie radomskim 
ukazywały się także Kurier Kie-
lecki i Goniec Częstochowski.



Szydłowiec w pierwszych miesiącach okupacji niemieckiej.

Polityka władz niemieckich w szczególny sposób 
dotykała ludność żydowską. Już 26 października 

 1939  r. władze Generalnego Gubernatorstwa 
wprowadzi ł y  przymus  pracy  d la  Żydów. 

20 listopada zamknięto im dostęp kont 
b a n k o w y c h ,   d e p o z y t ó w   i   s k r y t e k 

bankowych. 23 listopada wszystkich 
Żydów, którzy ukończyli dziesiąty rok 
życia zobowiązano do noszenia opasek 
z gwiazdą Dawida. Z  kolei wydane 
1  marca 1940  r. zarządzenie o  rejestracji 
ż y d o w s k i c h   d ó b r   m a t e r i a l n y c h 
nakazywało Żydom ewidencjonować 
cały swój majątek ruchomy, w tym: 
meble, futra i ubrania. Trwająca 
równocześnie „aryzacja gospodarki” 
pozwalała szabrować żydowskie 
mienie na potrzeby gospodarki 
R z e s z y.   W ł a d z e   o k u p a c y j n e  
w  1941  r. szacowały, że o  ile 
niemiecka ludność w Generalnym 
Gubernatorstwie  otrzymywała 
wyżywienie o  wartości 2310 
kalorii dziennie, o   tyle ludność 
żydowska – zaledwie 184 kalorii 
(dla porównania: Ukraińcy 930 
kalorii, Polacy ok. 600 kalorii).

W tle: Żydowski chłopiec z getta 
w Szydł0wcu.

Poniżej: Żyd z getta w Radomiu.
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